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Letniska.
Podhale ma nazwę pluć Polski dla górskiego 

i les stego położenia Już się stało zwyczajem 
mówić o letniskowym przemyśle, kłóry ma przy­
nieść zdrowie rzeszom miejskim a pieniądze Pod- 
haUńcom. Coraz więcej wsi ogłasza się jako let­
niska za prywatną inicjatywą. Oro9z oszczędzony 
ludzie wkładają w budow ę will, bo wtedy d o ­
chód najlepszy.

W innych krajach turystyka stoi daleko wyżej 
niż u nas. Letniska I zdrojowiska nie tylko służą 
dla koniecznej potrzeby, ale wygodami i przy­
jemnościami nęcą mieszczuchów na wywczasy. 
Daleko nam do takiego urządzenia letnisk i zdro­
jowisk — wiele już 9ię robi, ale dopóki jednost­
ki tylko tem się zajmują sprawa musi iść kulawo.

Już wiele razy poruszano sprawę dróg, które 
bardzo mogą się przyczynić do rozwoju letnisk, 
gdyby były w stanie należytym. Aie tej sprawy 
nie przeprowadzi jednostka, lecz musi nią się za- 
j*ć cała gmina lub nawet powiat. Udogodnienia 
komunikacyjne wypadłyby o wiele korzystniej dla 
letników, gdyby akcja była w rękach jakiejś spółki 
większej, któraby rozporządzała większym kapi­
tałem.

Za granicą letniska weszły w program w ycho­
wawczy. W Anglji lub w Niemczech większe 
miasta urządzają zakłady wychowawcze dla wątłych 
dzieci jako letniska całoroczne w ■górach lub nad 
morzem. W Polsce jeszcze w naszych miastach

ta myśl nie zaświtała. Urządza się jedynie ko- 
lonje wakacyjne w skromnym zakresie. Kasy c h o ­
rych niektórych miast fabrycznych (Łódź,) wysy­
łają do Rabki w sezonie letnim partje dzieci skro* 
fufieznych. Powstają sanatorja dla gruźliczych, 
ale w bardzo niedostatecznej liczbie — w każdym 
razie już ten ruch się zaczą ł . . .

Jeżeli letniska mają się rozwijać, jedno ważne 
zadanie spada na organizacje letniskowe. Letnik 
obok czystego powietrza, kąpieli słonecznej czy 
rzecznej potrzebuje dobrego  pożywienia, zdrow o 
przyrządzonego, a pięknie podanego. Już to z ro ­
zumiała jedna mała organizacja nasza; już były 
kursy praktycznego gospodarstw a pensjonatowe* 
go w Suchem i Bukowinie, a w tym roku są 
przewidziane w Poroninie dzięki M .rnej pracy 
JWP. Marji Lubicz Sawickiej. Niestety kursy na­
potykają na wielkie trudności, gdyż ludzie nie 
rozumieją jeszcze ich konieczności — zdaje się 
im, że caiej r.iożnaby w pierwotny sposób traic- 
tować letników bez wielkich zachodów i nakła­
dów . . .

Przemysł letniskowy musi mieć personel wy­
szkolony, aby letnik nie tylko miał obsługę n ie­
zbędną, ale czuł się zadowolony. Inne kraje l e ­
piej rozumieją swój interes w tej dziedzinie, np. 
dolatuje nas wiadomość, że Szwajcarzy w Lozan­
nie mają szkołę hotelarską roczną, w której pa­
nienki przygotowują się systematycznie do w zo ­
row ego prowadzenia hoteli dla letników . . .  Kto 
wie, czy taka patentowana hotelarka w Szwajcarjł 
nie ma lepszego utrzymania, niż nasza semin^rzyst-
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ka, któro po pięciu latach nauki musi zdawać 
maturę w charakterze eksternistki — ale co kraj 
to obyczaj . . . .  inni ludzie cieszę się, gdy się 
coś now ego lepszego zaczyna, u nas zaś umie 
się dołki kopać, aby dalsza ciemnota i zacofanie 
zbierała swoje żniwo . .  .

Dzleduszycki Wojciech, wielki uczony, aie jesz­
cze większy bywalec światowy, w grubej m ą ­
drej książce : .D o k ąd  nam iść wypada?* nap i­
sał taki szczegół, Ze kelner nocny ma większe 
pobory  niż prezes ministrów austrjackich; nie- 
rtety me możemy wszyscy być kelnerami i ktoś 
się musi of arować na mniej dochodow e stano- 
w sko i objąć rządy państwowe w Auslrji — mu- 
srą  też być takie ofiary, co nie mogą być kel­
nerkami, aie nauczyctelkemi; niechże to upoko 
rżenia życiowe znoszą z cierpliwością, ale niech 
następczynie do seminarjum się nie pchają.

Kto obcy przyjeżdża do Nowego Targu i szu­
ka pomieszczenia na kilka dni, nie iroże wyjść 
ze zdumienia — jedynie obcy napływowi ludzie 
jakoś ratują honor stolicy podhalańskiej, mając 
hotele tiarodowel jeżeli tak jest w bardzo wielu 
innych potrzebach kulturalnych, to trudno się 
dziwić, że kurs gospodarstwa pensjonatowego 
napotyka na trudności . . .  to się nadaje dla ży ­
dów  i oni to powinni dla nas zrobić, a my m a­
my otwarią drogę na sezon letni do Prus, albo 
do Ameryki do majnu, (kopa'n!a) a o dziewczętach 
m* chcę d -p sać . . . .  to pewna, że n.e powinny 
marzyć o wyższem kształceniu się. Zgryśliw iec.

P leb iscyt antyalkoholow y.
W ostahrą  niedzielę maja tj. 26/V br. odbył 

się plebiscyt w gminach objętych parafją Poronin: 
w Murzasichlu, w Poroninie i w Zubsuchem. 
W B ałym Dunajcu parę tygodni wcześniej.

Wszystkie gminy oświadczyły się jednogłośnie 
p  eciw alkoholowi do tego stopnia, że literalnie 
ani jeden głos me padł za sprzedażą alkoholu. 
To  żywiołowe oświadczenie się przeciw alkoho­
lowi wscazuje, że ludność miejscowa ocenia 
na'eżycie straszne spustoszenie zarówno moralne 
jak i materialne, jakie sprowadza alkohol.

Ten wynik nader pomyślny zawdzięczać należy 
of arnej pracy katolickich Stowarzyszeń młodzieży 
męskiej i żeńskiej, która we wszystkich wioskach 
a nawet małych osiedlach wygłaszała liczne o d ­
czyty, wyświetlając ze wszystkich stron szkodli­
w ość alkoholu.

Walnie do tego wyniku głosowania przyczyniły

się przedstawienia antyalkoholowe, reżyserowane 
przez u. Machowskiego.

Źe sprawa plebiscytu 6yła nadzwyczaj p o w a ­
żnie postawiona, wynika z tego, źe pierwsi sta­
nęli do niej najpoważniejsi gospodarze, skupiają­
cy się w tutejszych ogniskach podhalańskich i p ro ­
wadzili aż do końca uciążliwą pracę plebiscytową. 
Wszystkie Rady gminne stanęły na wysokości 
swojego zadania i również jednogłośnie uchwa­
liły wniosek przeprowadzenia plebiscytu.

Nawet dzieci szkolne pod kierownictwem PT. 
Nauczycielstwa pospieszyły z pom ocą orzez przy­
gotowanie kartek do głosowania i pięknych afiszów.

Sam dzień głosowania świadczy o zespoleniu 
wszystkich mieszkańców paratji. i o ich widkiem 
wyrobieniu spolecznem. Liczne często b pom y­
słowe af sze uświadamiały przyjezdnych o n ie­
zwykłej uroczystości.

W kościele w karnych szeregach ze sztandarami 
stanęły wszystkie organizacje. Nabożeństwo ko ­
ścielne w całości poświęcono tej wielkiej sprawie.

W lokalach wyborczych komisje w radosn-m  
nastroju przyjmowały tłumy spieszące do wy­
rażenia swego zapatrywania na alkohol. Późcą 
nocą zliczone gło^y I spisywane protokóły wy­
kazały, że cała ludność potężnym bo jednom yśl­
nym głosem wzywa Władze do zniesien a szyn­
ków w myśl Ustawy z 23/iV 1920 r.

Niewątpimy, ze i Władze odnośne pow ołane 
z naiury swej do wykonywania ustaw spełnią 
swoje zadanie i z dniem 1 stycznia 1930 r. znio 
są wszystkie szynki w parefji Poronin.

Abstynenci.

Pnca rząda nad D id f li is i i i l i i  roliictwa.
Mowa min. Niezabytowskiego.

Na zjeździć wielkopolskiego towarzystwa kćlek 
rolniczych wygłosił p. minister rolnictwa Nieza* 
bytowski przemówienie, w którem dał wymowną 
odpraw ę krytykom rządowej polityki zbożowej, 
przedstawiając równocześnie wielkie rezultaty 
osiągnięte przez Rządy pi majowe w dziedzinie 
podniesienia rolnictwa. Mowę min. Nieza by 
towskiego podajemy poniżej z drobnemi tylko 
skrótami.

.Zebraliśmy się w niezbyt pomyślnej rhwili 
dla rolnictwa. Jest to konjuktura ogólno-światowa 
i z tem trudno walczyć, jednak przez porównanie 
wspomnijmy o tem, czego byliśmy świadkami 
przed 4, 5, 8 laty. Było jeszcze dużo gorzej.
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Umyślnie odświeżam sob^e w pamięci ceny z g ru d ­
nia 1923. Trudno jest uwierzyć, aoy to było inoż 
liwe, a jednak jest to prewdą. Przeliczając marki 
polskie na obecne złoto kwintal żyia płacono 
w Poisce 10*45 zł. Przed wojną w roku 1914 
za 100 klg. saletry trzeba było zapłacić 215 kg. 
żyta, zaś w roku 1920 — 220 kg. żyta, obecnie 
cena wynosi 153 kg., co zawdzięczamy temu, że 
fabryka państwowa azotniaków w Chorzowie 
zaczęła konkurować z saletrą chilijską. Za su- 
perfosfaty trzeba było zapUcićw roku 1914 za 100 
kg. 69 kg. żyta, na początku 1926 roku — 51 kg. 
a obecnie — 45 kg. Za sole potasowe w roku 
1914 trzeba było dać za 100 kg. 80 kg. zyta 
w roku 1924 — 54 kg., a obecnie 31 kg., a za 
azotniakl, za które w roku L924 da waliśmy 152 
kg. żyta, dajemy obecnie 1 10 kg. Widzicie więc 
panowie, że warunki co do nawozów sztucznych 
obecnie dużo lepiej się ukiadają.

Taką samą zmianę konstatujemy obecnie 
w hodowli trzody. Dzięki wzmagającemu się ek­
sportowi bekonów do Anglji ceny się podnoszą. 
W jesieni ro.ru zeaziego, kiedy zboża było u nas 
dużo, za 100 kg żywej wagi, można było osiągnąć 
około 1*90—1*96 zł., obecnie przy naszych cenach 
na zboże za 1  kg. żywe) wagi można otrzymać 
2.38 zł. 2.42 zł. czyli ceny wzrosły. Również 
eksport jaj, masła wzrósł dzięki łem u,źe  te p rz e d ­
mioty wywozu się standaryzują i bęaąc  pod m ar­
ką polską, zyskują sobie w świecie coraz więk­
sze uznanie. Obecnie rząd polski przystąpił do 
budow y wielkiej chłodni w Gdyni, a gdy się to 
stanie, handel wywozowy jeszcze więce] aię 
wzmoże. Dla uporządkowania wywozu naazej 
trzody chlewnej do Austr]t został zawiązany syn­
dykat eksportowy, który reguluje ceny eksporto 
we trzody chlewnej co tydzień w porozumieniu 
z organizacjami rolniczemi, wskutek tego rolnik 
już wie, co za towar m oże osiągnąć. O d jesieni 
1928 zostało podwyższone cło przywozowe na 
tłuszcze i słoninę w miejsce 3 zł. za 100 kg. na 
40 zł, i na 50 zł. zą smalec, już prawie szósty 
miesiąc mamy skutki tego zarządzenia. Pomimo, 
że cena na zboże spadła od jesieni, kiedy za 
słoninę płaciło się 3.40 zł. za 1 kg. obecnie pła­
ci się 4 zł. obecnie zaś za smalec w miejsce 4. 
zł. obecnie 4 80  zł. I teraz odkrywa się pole dla 
hodow ców  trzody chlewnej, ponieważ hodowcą 
jest głównie drobny rolnik. Dalej przypominam, 
że w roku 1923 został wprowadzony kredyt z e ­
stawowy pod zastaw zboża. Jakkolwiek do o b e c ­
nej chwili mało rolników w Polsce z kredytu

tego korzysta, bo  początek jest zawsze trudny, 
ale jestem przekonany, że w następnych lataih 
zarządzenie to da bardzo dodatnie rezuliaty. N a ­
stępnie przypominam pow odzenie naszych za ­
rządzeń weterynaryjnych. Liczne choroby bydła 
i koni, jak księgosusz, zaraza płucna, nosacizna, 
pom ór świń, zawleczone do Polski po wojnie, 
zostały w przeważnej części pokonane.

Nie mówię tego wszystkiego na to, ażeby chwa­
lić rząd. Chciałem tylko pobudz.ć do sprawiedli­
wej oceny sytuacji obecne; w stosunku do lego, 
co było poprzedn o. Pi/ysfąpie teraz do sprawy, 
która Was bardzo obchodzi. Cło wywozowe na 
zboże zostało uchwalone w końcu stycznia 1927. 
kiedy okazało się, że w Polsce może nastąp.ć 
brak zb ó ż .  i gdy była. obawa, że trzeba bęozie 
zboże w większej ilości sprowadzić z zagranicy. 
Zaprowadzenie tego cła miało nietylko tę dobrą  
stronę, że zabezpieczyło rzeczywiście wyżywienie 
Polski, ale jeszcze inną, o której p ra w d o p o d o b ­
nie nikomu się nie śniło. Szły wieści wówczas 
c Polsce, że w Polsce brak jest żyta, skoro P o l­
ska uchwaliła cło wywozowe. Ceny na zboże 
zaczęły się podnosić na rynkach wszechświato­
wych i podniosły się dc tego poziomu, który 
jest konieczny dla rolnika, ażeby wszystkie swe 
wydatki pokrył i miał jeszcze godziwy zysk. Prócz 
tego, kiedy w jesieni zeszłego roku nasz sąsiad 
przywoził większą ilość żyta do kraju, wówczas 
rząd polski skorzystał z tej chwili i wprowadził 
cło wywozowe. To jest cło, ochraniające p ro ­
dukcję rodzimą. Tego rodzaju cło podnosi auto­
matycznie wartość zboża na rynku wewnętrznym.

W życiu rolnika polskiego fakt wprowadzenia 
cła przywozowego jest epoką, bo my, fc jest 
rząd, nie mamy prawa zarządzenia tego cofnąć. 
Wszystko to jednak są rzeczy przejściowe. Sko­
ro tylko konjunktura wszechświatowa zmieni się 
na niekorzyść rolnictwa, skoro tylko cena na zb o ­
że stanie się nieopłacalną, farmer w Ameryce 
lub chłop we Francji opuszczają swe zagrody 
i emigrują do miast, by zdobyć sobie łatwiejszy 
zarobek. 1 teiaz niechybnie tak się stanie. W ów ­
czas zjawia się zaraz dobra  konjunktura dla rol­
nictwa naszego, bo skoro ziemia została opusz­
czona, wówczas cena na zboże wzrasta. I tu 
właśnie tkwi różnica między nami a nimi, mię­
dzy Polską a Francją lub Ameryką. Przywiązanie 
naszego rolnika do ziemi napawa rząd polski 
i społeczeństwo polskie otuchą. Możemy śmiało 
patrzeć w przyszłość, bo  chłop polski przetrwa 
chwile niepowodzenia.
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Dziękuję jednakże bracia rolnicy, żtście dali 
całej Polsce przykład. Dal ście przykład, jak trze­
ba wspólnie pracować i dążyć ku jednemu ce ­
lowi. Wasz dobry przykład podziałał i na inne 
dzielnice. Małopolskie towarzystwo rolnicze ze* 
apołiło się z towarzystwem gospodarczem  w schod­
niej Małopolski. Przed kilkoma miesiącami n a ­
stąpiła unifikacja i na terenie b. zaboru rosyjskie­
go. Tam centralne towarzystwo rolnicze w ysu­
nęło rękę do centralnego związku kółek rolni­
czych i to zespolenie już następuje. Życzę, ażeby 
przykład ten dalej 9ię rozszerzał na całą Polskę, 
ażeby wszystkie organizacje rolnictwa w całej 
Polsce od Bitłyku po Karpaty pcłączyiy się w je d ­
no wszechoolsk!a towarzvstwo rolnicze.

I v i s t y >

Górą N a d !  Defilada Wszechsio wiańskiego 
Zjazdu Śpiewaczego przed Panem Prezydentem 
w Poznamu. Co ży|e, leci na Stary Rynek, więc 
poszedłem i ja, bo przecież nie codzień coś ta ­
kiego można zobaczyć. Na ulicach ścisk, cho­
ciaż dopiero za godzinę ma si5 zacząć ta uroczy­
stość! Przezornie zająłem miejsce, z którego i Pana 
FrezyJents  1 defilujących śpiewakó w będzie można 
w.dzieć W m arę zbl zania się oznaczone, godzi­
ny tłok staje się coraz większy tak, że policja ma 
trud melada nad utrzymaniem porządku, Przez ry 
nck nie wolno już nikomu przejść ! Do zakazu nie 
stosme s ę tyiko jakaś staruszka, która nie słyszy 
wrogiego .nie wolno* i spokojnie drepce w swo 
ją stronę.

Z je ż d ż a ją  auta dygnitarzy, a wreszcie ozdo- 
b one godłem państwa auto Pana Prezydenta. O d ­
krywają się głowy — rozbrzmiewają okrzyki „Niech 
żyje*. Po powitaniach zasiadł Pan Prezydent przed 
ratuszem Ze wszystkich stron skierowały się na 
Niego aparaty fotograficzne, a niebawem nadcho 
drąca  wrzawa i powiewanie chusteczkami dawała 
zn ć o zbliżaniu się śpiewaków.

Z ciasnego wylotu ulicy ukazały się najpierw 
Jugosłowianki. Szły wesoło, roześmiane, wyma­
chując trójkolorowemi chorągiewkami. Grają o r­
kiestry, muzykanci dmą w trąby, biją w talerze 
i w bębny, ale wnet radosne okrzyki tysięcy ludzi 
przygłuszyły muzykę. Długo sziy chóry bratnich 
narodów  słowiańskich — ale rozrzewnienie zale­
wało serce gdy nadeszły chóry polskie z West 
faiji, Nadrenj:, Berlina, Szczecina, Śląska opolskie­
g o  i id Entuzjazm tłumów dochodzi do zenitu, 
oczy zalewają się łzami radości, każdy, komu

jeszcze wzruszenie nie zadławiło krtani, krzyczy 
z całej siły : „Niech żyją* — Niech żyje Polska
— Niech żyje Berlin — Niech żyje Śląsk i co tyl­
ko komu dyktswało setce przepełnione miłością 
i uznaniem dla rodaków, którzy na obczyźnie krze­
wią Polską Pieśń. Idą dalej chóry naszych wo 
jewódżtw — rozbrzmiewają okrzyki i oklaski. 
Zdaleka już słychać „Niech żyją górale* — wy- 
do n g o m  szy ję . . .

Ehe I kapelusze z piórkami, białe cuchy . . to 
Zskopiany Krzycom im i wiwatują a oni prze- 
dyrdali jak inse śpiewaki i dobrze. Telo co sie 
wsyćko naciesyło, ze ich widzi. Hej I Idą nasi ! 
D jrygen t Apostoł z prezesem Węgrzynkiem ich 
prowadzi. Kiek ich ujrzał, pycha mało mnie nie 
rozsadziła, a I b to mi się sam na pól metra do 
góry dźwigną) M.ułek ochotę krzyknąć; teraz 
sie patrzcie ciarachy, ale chodziek i cicho beł, 
to i tak każdy oko wyłuph. Stasek Podkanowicyn 
dźwigał prześliczny sztandar, jakiego nikt nie miał. 
Ale też śli ! — Muzyka im grała pod nogę — 
ludziska krzyceli; niech żyją. Pan Prerydent ino 
im kapelusem machoł. Ej ! bo też ś l i ! O lk ie m  
nie tak jak śpiewali. Dziewcynta wzicni między 
sie i śli jakby sturmowo k o m p n ja  na paradzie. 
Wsyćkim się okrutnie wiązie!’, że to i dziewcynta 
pokaźne, równiuśkie kiejby je r.a przetiku 
przebrał i chłopoki harnasie chłop w chłopa.

Szły chóry za chórami, a i nogi bolały od sta 
nia a oczy od patrzenia zdążając do hal< k on­
gresowej niemal tak wielkiej jak nowotarski rynek. 
Tam kolejno mają śpiewać chóry z Mazowsza, 
z Niemiec i Krakowskiego, między któremi ma 
też śpiewać i chór z N owego Targu. Obawiałem 
się, by 9ię nie pokpili, bo przecież każde z więk 
szych miast wysłato chóry świetnie wyćwiczone
— cieszące się wszelaką pom ocą i poparciem 
swych środowisk

Popisy rozpoczął chór Warszawski. W miarę 
zbliżania się kolejki na chór nowotarski naszym 
pannom minki zrzediy, a „trema* wciskała się 
pod piękne gorsety. Wreszcie donośna zap o w ied ź : 
„Chór Trombita z N ow ego Targu o d ś p ie w a : 
„Złapali bączka* (miało być bacosks). W muro 
wanej i hej tam od Tater* pana Apostoła — dy - 
rygent p. Apostoł*. Przymknąłem oczy, dusza 
siadła mi na uchu i . . . słuchamy — zaczęli —  to 
już dobrze — otwieram oczy. Płynie śpiew czystą 
falą — wzmaga się i cichnie w pięknej m odu­
lacji. Uwaga I zadowolenie maluje się na twarzach 
9łuchaczy, a burza długo nie milknących oklas­
ków dawała świadectwo, że i w stolicy Podhalai
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śpiewacy się rodzą, którzy sławy rodzinnemu 
miastu przysporzyć potrafią. Pięknie śpiewali i Z a­
kopianie i inne chóry, ale to mnie najbardziej 
cieszy, że na WszechsłowiaÓ9kim Zjeżdzie Śpie­
waczym Nowy Targ postawił się obok pierwszych 
mia>t Polski.

Przesyłają: Szanownej Redakcji garść na pręd- 
ce naszkicowanych wrażeń łączę serdeczne p o ­
zdrowienie dla chóru nowotarskiego. Sw ój.

Poznań w maju 1929 r.

X ,  P o l s k i  i  ś w i a t a *

Jak uzyskać zniżkę kolejową do Poznania M i-
m j  kilkakrotnych p o u c z e ń  ze  s t rony  p o w o ł a n y c h  
c z y n n i k ó w ,  w y d a r z y ły  s i ę  w  c ią g u  u b i e g ł y c h  dni  
liczne wypadki, Ze osoby przyjeżdżające na P o ­
wszechną Wystawę w Poznaniu, znaiazły się w kło- 
p o t l i w e m  położeniu w związku ze  zn i Zk ow em i  
biletami k o le j o w e m i .

Ceiem uniknięcia takich trudności przypomi- jj 
nemy wszystkim, aZeby natychmiast pizy kasie jj 
kolejowej w chwili wyjazdu z miejsca zamiesz­
kania zawiadamiali, Ze wyjeżdżają do Poznania 
na Powszechną Wystawę Krajową, Otrzymają 
wtedy zniżki na przejazd do Poznania i na tej 
podslawie w Poznaniu już bez żadnych trudm ści 
otrzymać będą mogli ponow ne zniżki na drogę 
powrotną.

Kto sobie tego nie zapamięta i nie postąpi 
tak, jak opisaliśmy wyżej, nie może pod Żadnym 
warunkiem liczyć na żadne zniżki.

Walny Zjazd Kółek Rolniczych w Poznaniu z udzia­
łem Prezydenta Państwa i ministrów. W niedzielę 
26 maja przybyło na doroczne welne zg ro m a­
dzenie Kółek Rolniczych Wielkopolski ponad 10 
tysięcy d e legdów  i członków. Jest to jedyna 
organizacja rolników na Wielkopolskę, skupiająca 
u siebie chhpó-y  i obszarników Zjazd tegoroczny 
zaszczycił obecnością i przemową Prezydent 
Państwa Mościcki w towarzystwie ministrów rol­
nictwa i reform rolnych.

Po referatach ministrów przemówił Prezydent 
Mościcki, który wyraził wielką radość, iż uczestniczy 
w obradach rolników. Wysoki poziom gospo  
darstw wielkopolskich miał sposobność poznać j 
w trzydniowym objeździe. Zapewnił zgrom adze­
nie o największej życzliwości rządu dla potrzeb 
rolnictwa, a spodziewa się, że wszyscy rolnicy, 
wielcy i mali, zjednoczeni we wspólnej organi­
zacji zdołają osiągnąć największe korzyści dla 
Państwa i dla siebie. Tylko zgodą, wzajemną

pom ocą i miłością można tworzyć wielkie i trwa­
łe dzieła, a nie zawiścią i wzajemnem przeszka­
dzaniem.

Zgromadzenie urządziło Prezydentowi Państwa 
serdeczną manifestację, poczem w pochodzie ze  
sztandarami udali się wszyscy na zwiedzanie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej.

Reformę ustroju podatkowego w Polsce ? We- 
dług pogłosek, obiegających w warszawskich 
kołach finansowych, minis te rs two  skarbu po wy­
cofaniu z sejmu szeregu  p r o j e k t ó w  ustaw p o ­

ił datkowych za j muj e  się obecnie opracowywaniem
, ich-na nowo. Wyjątek 9tanowi jedynie projekt
I podatku mieszkaniowego, który odpadł zupełnie,
j A o w e  opracowanie o r o j e k l ó w  pójść ma w kie­

runku ł ago d n i e j sz eg o  sposobu ściągania podat­
ków i bardziej równomiernego ich rozłożenia, 
Prace te potrwają praw dopodobnie  do września 
br., poczem na sesji jesiennej zoslsną nowe pro­
jekty  p rz ed s t aw io ne  sejmowi.

Ks Okoń potępia swoją uprzednią działalność. 
Ks. Eugenjuaz Okoń, były poseł do sejmów, 
znany w Polsce dem agog, organizator najciem­
niejszych mas chłopskich, słynny z awanturnicze­
go i gorszącego trybu życia, czein ściągnął na 
siebie klątwę kościelną, ogłosił obecnie w pismach 
skruchę.

Ninlejszem oświadczam, że z miłości Pana Bo­
ga, oraz przywiązania, wierności i posłuszeństwa 
dla św. katolickiego Kościoła, potępiam wszyst­
kie swoje czyny, któremi przez szereg lat daw a­
łem zgorszenie, przepraszam za nie wszystkich 
a szczególnie moją Władzę duchowną, względem 

; której swem nieposłuszeństwem bardzo zawiniłem 
i przyrzekam, że będę Jej zawsze uiegłym i będę 
się starał dalszem swojem prawdziwie kapłań­
skie m życiem naprawić zło, które sprawiłem.

Ks. Eugenjusz Okoń.
W W arszaw ie wycieczka polaków z Am eryki. 
Dn. 4 bm. o godz. 8-ej rano pr.iybyła specjal­

nym pociągiem do Warszawy w liczbie 400 osó b  
pod kierownictwem p. Kazimierza Kowalskiego 
z Milwaukee, Wycieczkę witano serdecznie na 
dworcu.

Kom itet finansowy przy szefie  rzędu. Jego skład  
i zakres działania. Rada m nistfów  postanowiła 
powołać do życia komitet finansowy przy pre­
zesie rady ministrów, jako organ opiniodawczy 
szefa rządu.

W skład tego komitetu wchodzą : p rzew od­
niczący — prezes rady ministrów, cz łonkow ie : 
minister 9karbu, prezes Banku Polskiego, prezes
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Banku G osp jdars tw a Krajowego, prezes Państwq« 
we go Banku Rolnego i prezes P. K O. Ponadto 
w posiedzeniach komitetu będą mogli brać udzia) 
ministrowie tych resortów, których sprawy są 
rozpatrywane oraz osoby zaproszone przez pre­
zesa rady ministrów.

Do zakresu działania komitetu finansowego 
należy opinjowanie spraw, skierowanych przez 
prezesa rady ministrów, a dotyczących przede- 
wszystkiem niektórych operacyj kredytowych za­
równo krajowych i zagranicznych, w szczegół 
n o ś d  zaś emisji obhgacyj, dalej spraw finanso­
wych. związanych z wydawaniem przez państwo 
koncesji  o Joniosłirn  znaczeniu (koncesje kole­
jowe, elektryfikacyjne i tp.) oraz spraw w ew ­
nętrznej państwowej polityki kredytowej, a więc 
ustalania planów działalności banków państwo 
wych, wydawania gwarancyj państwowych, loko­
wania wolnych funduszów państwowych i publicz­
nych. Wreszcie komitet finansowy rozpatrywać 
będzie sprawy, co do których prezes rady m i­
nistrów zażąda opinji kumitetu.

Komitet f nansowy jest zupełnie innym instru­
mentem rządowym aniżeli istniejące przy boku 
m nistra skarbu rada finansowa.

Olbrzymi wylew Wcłgi. Rosja dotknięta została 
wielkemi wylewami rzek. Zwłaszcza wylew Woł­
gi, która jest największą rzeką Europy, przybrał 
zastraszające rozmiary. Około 100 wsi stoi pod 
wodą, a dz.esiąlki mostów zostało zerwanych.

W o jtkc  kobieca w R o jji .  Sowiecki komisarjat 
ludowy wojny przystąpił do organizacji dwóch 
baUljonów kobiet komunisłek. .

Zakaz polskich nabożeństw na Litwie. W kiej- 
dauskim kąMŚciele para* alnym pod wezwaniem 
św. Jerzego nabożeństwa majowe odbywały się 
co rocznie rano po polsku, wieczorem po litew­
sku. W rb. władze kość eine skasowały nabożeń­
stwo polskie.

Walka z raiigjy w Rosji sowieckiej. Według 
dz ennika „Izwiesija", w roku 1928 zamknięto 
w  Rosji sowieckiej : 354 kościoły, 38 klasztorów 
59 synagog, 38 meczetów muzułmańskich i 43 
in re  domy modlitwy. Wedle oficjalnych d o n ie ­
sień, w roku 1929 ma ulec zamknięciu dalszych 
253 świątyń Obecnie w Rosji znajduje się 25 000 
gmin sekaarskich, które liczą więcej, niż 6 mil­
ionów członków.

Uw olnienie posła dr. Tuki Gazety czeskie d o ­
niosły, ze puseł dr. Tuka, należący do słowac­
kiej pariji Hlmki, ma być wypuszczony ua wolną 
stopę za kaucją 150000  Kcz.

Hiinka i mniejszości narodowe Podczas obr„d 
posłów i senatorów słowackiej partji ludowej Hlin- 
ki nad kwestją ustąpienia ich generalnego sekre­
tarza dr. Machacza była mowa i o tern, czy by 
nie było pożądane, aby partja starała się nawiązać 
bliższy kontakt z mniejszościami narooowemi C ze ­
chosłowacji.

Funduił* na |ermsniza*jf. Parlament niemiecki 
uchwalił 180 miljonów marek złotych, co równa 
się prawie 400 miljonom złotych, na pom oc dla 
Frus wschodnich Oprócz tego przyznał w różnych 
pozycjach 20 miljonów marek czyli 45 miljonów 
złotych funduszów dyspozycyjnych. Wszystkie te 
pieniądze przeznaczone są głównie na niemcze­
nie ludności polskiej i —jną walkę przeciw Polsce. 
A nasza opozycja w naszym parlamencie sk re ­
śliła zupełnie fundusz dyspozycyjny rr i nistra spiaw 
wojskowych, skreśliła z ośmiu miljonów funduszu 
dyspozycyjnego dwa miljony na przeciwdziałanie 
szpiegostwu.

Ameryka pednesi stopy procentowy 12najwięk 
szych banków w Nowym Jorku uchwaliło zale­
cić Bankowi centralnemu Federal Reseiye Board, 
by podniósł redyskonto na 6 p r o c , co obewiązy 
waioby wszystkie banki Federal-Resetw .

Ucieczka Amanullaha W Afganistanie, gdzie 
od kilku miesięcy toczyła się walka między k r ó ­
lem Amanuilahem i powstańcami pod Hab bulla- 
hem, doszło ostatnio do ciężkiej bitwy, w której 
resztki wojsk króla pobite zostały przez przewa­
żające sny powstańców. W następstwie porażki 
Amanullah wraz z żoną Surają przybył do gra - 
nicy Indyj, gdzie wyraził życzenie wyjazdu do 
Europy. Rząd angielski udzielił ekskrólowi wszel­
kich ułatwień w podróży od granicy do Bombaju, 
skąd odjechać ma okrętem do Rzymu,

Sejm nie bydzta rychło zw ełany. Na ustatniem 
posiedzeniu Rady Mininlstrów uchwalono wyco­
fać z Sejmu wszystkie projekty ustaw, z wyjąt­
kiem ustaw ratyfikacyjnych, co jest oznaką, że 
Sejm w najbliższych miesiącach nie będzie zw o­
łany. Natomiast Piast i Klub Narodowy uchw a­
liły domagać się rychłego zwołania Sejmu.

W Azji centralnej. Wojna aom ow a w Atg-m- 
sianie skończyła się zwycięstwem Anglji.. Pizy- 
jaciel Rosji król Amanulah przeg-ał ostatecznie 
walkę z rozbójnikom  Kibibullahem popartym 
ptzez wpływy angielskie. Amanullah musiał uciec 
z Afganistanu do Indyj angielskich. Ponadto agen­
ci angielscy wywołali przeciw Rosji powstanie 
w Bucharze- Rząd moskiewski zgromadził n i  
tamtej granicy sporo wojski, ale z rozpoczęciem
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wojny zwleka, jak piszą angielskie gazety, z p o ­
w o d u  obawy przed zaburzeniami i powstaniem 
w głąbi Rosji przeciw ustrojowi bolszewickiemu. 
Cazety piszą, ze angielski pieniądz funt okazał 
s.ę mocniejszym od rosyjskiego czerwońca. Naj- 
w-ęcei zarobiło duchow ieństwo afgańskie, a przy- 
ie 71 pozbyło s>ę postępow ego Amanullaha.

Anglja po wyborach. Wyniki z 605 okręgów.
Londyn. Według ostatnich wiadomości wyniki 

wyborów przedstawiają się jak następuje. Kon 
s»rwatyści 254 mandatów, Labour Party 288, li­
berałowie 57, niezależni 6- Brakuje wiadomi ści 
z 10 okręgów.

Rezultaty wyborów na mandaty uniwer yteckie 
w Londynie są juz znane : wybrano ponownie 
członka niezależnego. Mandaty uniwersytetu 
w Cambridge otrzymali ponownie dwaj konser­
watyści. W okręgach lnverness i Cailhness wy 
brano ponownie 2 ch liberałów.

Ogó:na liczba oddanych głosów wynosi : na 
konserwatystów $.642.521, na liberałów 5.220.730 
sjcjalistów8.373,399, inne 240 .0 0 9 — 8 ministrów 
u.racilo mandaty. O  całkowitej klęsce Komunistów 
świadczy fakt, 2e am jednego komunisty nie wy 
brano. Ponadto 21 z pomitjdzy 25 ich kandy­
datów traci kaucję wobec nieuzyskania o d p o ­
wiedniego minimum głosów.

Rada Ligi Narodów. W stolicy Hiszpanji Madrycie 
zbiera się 5 b m. Rada Ligi Narodów  na sesję 
Przedmiotem obrad ma być głó wnie sprawa mniaj 
szóści narodowościowych w poszczególnych pań 
stwach, sposób rozpatrywania i załatwiania zaża- 
l e n  t y c h i e .  W jtocz jły  ię sprawę Niemcy, aby 
s tw a rz ać  t ru dno śc i  zwłaszcza Polsce ,  mieszczącej 
na sw y c h  ziemiach 30  procent obywateli niepol 
sicej  n a r o d o w o ś c i .  Najmniej prawa d o  o p i e k o w a  
n a się innymi  narodami mają N ie m cy ,  g e r m a n i  
z u  ące u siebie l u d n o ś ć  polską w barbarzyński 
s p o s ó b .

Nowy rząd w Austrji Po us tą p ie n iu  kanclerza ks. 
prałata Seipla, w y b i t n e g o  m ę ż a  stanu, wytworzy­
ł o  się w Austrji  przesiien e rządowe, zażegnane d o ­
p i e ro  w u b i e g ł y m  t y g c d m u .  S t ronn ic twa ,  które 
tw o r z y ł y  d o ty c h c z a s  większość, zgodziły się po 
długich rokowaniach i targach na kandydaturę 
Pawła Streeruwitza, który też utworzył nowy rząd 
składający się z trzech partyj mieszczańskich. N o ­
wy kanclerz liczy lal 55,  był początkowo oficerem, 
*  później przemysłowcem. Ostatnio był posłem 
przynależnym do klubu chrześctjańsko-społeczne- 
go, gdzie reprezentował koła przemysłowe.

Śwlgto Zjednoczenia Rum unji. W  Alba ju lja

w Rumunji odbyło się święto 10 lecia przyłącze­
nia Siedmiogrodu du Rumunji, w którem wzięto 
udział 200 tysięcy uczestników, przeważnie chło­
pów z rumuńskiej pąftji chłopskiej. Z taj pro* 
wtncji pochodzi obecny premier tumuński Maniu 
i kilku członków obecnego  chłopskiego rządu. 
Rząd polski wysłał na to święto ministra przemy­
słu Kwiatkowskiego 

Kredyty Banku Rolnego na nawozy sztuczne. 
Doceniając znaczenie zastosowania nawozów sztu­
cznych w rolnictwie Państwowy Bank Rolny ro z­
wija z roku na rok akcję, umożliwiającą nabywa 
nie nawozów sztucznych na kredyt. J tk  s ę dowia­
dujemy w związku z przygotowaniami do k*mpsnji 
jesiennej, dyrekcja Państwowego Banku Rolnego, 
uchwaliła dn, 31 z. m. udzielenie rolnikom dalszych 
kredytów na zakup nawozów sztucznych w w yso­
kości 8 miljonów zł. Przewidziane są dalsze kredyiy 

M arszałek Piłsudski a sprawa Czechowicza.Sędzia 
p. Zaleski, wyznaczony przez Trybunał Stanu do 
p ro w a d zen i  śledztwa w sprawie b min. C zecho­
wicza, udał się dnia 27. b. rn. do Gen. Inspektoratu 
armji gdzte został przyjęty przez marsz. Piłsudskie- 
go. Rozmowa trwała dwie godziny. Marsz. Piłsudski 
nie złoiyl zeznań w sprawie przekroczeń budże­
towych. natomiast zaznaczył, iZ wkrótce prześle 
w tej sprawie pisemne oświadczenie do Trybuna­
łu Stanu Razem z sędzią przybył do marsz. Pił- 
sudskiega jeden z trzech oskarżycieli sejmowych 
p Warzykowski (Wyzw ), który według ustawy 
ma prawo przysłuchiwać się zeznaniom świadków. 
Marsz. Piłsudski nie Życzył sobie jednak przyjęcia 
p. Warzykow8kiego, wobec czego ten, poczekaw ­
szy jakiś czas w przedpokoju, opuścił wreszcie 
gmach

Parę słów o i\M  lewici.
(Z .iG ospodarza  Polskiegcm)

Rozwój produkcji roślin  leozniczych ora* 
racjonalnego zbioru ziół dziko rosnctoyoh, je s t  
pow ażnem  zagadn ien iem  gospcdarczem  dla Pol 
ski, a to ze względu n a  możliwość uniknięcia  
przyw ozu z zagranicy  wielu roślin, udających  
się doskonale  w naszym  kraju , jak o  też n a  
wzmożenie wywozu z kraju . Produkcja ta  jes t  
u nas  zan iedbana i p row adzona  przeważnie na  
małą skalę, jako  zajęcie  dodatkow e. T ak  sam o 
przedstaw ia  się sp raw a  zbioru ziół dziko ro s ­
nących. T ym czasem  poważniejszy wywóz tego 
ar ty k u łu  możliwy je s t  jedynie przy  dostarcza­
n iu  większyob i jedno litych  par ty j ,  za  k t ć r t



8 GAZETA PODHALAŃSKA* Nr. 24

uzysku je  się odpowiednie wysokie ceny i przy 
małych, zbieranych p ar tjacb ,  jak  to m a m ie j­
sce u nas, osiąga się ceny niskie, n a  czem t r a ­
cą handlu jący , zbieracze, oraz p lantatorzy. W sku- 
tek takiej sytuacji u trw ali ło  się przekonanie 
wśród większości p lan tatorów  o niskich cenach, 
nie odpow iadających poczynionym  nakładom , 
jak  również wśród zbieraczy o m ałej o p łaca l­
ności zbierania ziół dziko rosnących. Główną 
przyczyną ty ch  niedom ogań je s t  wadliwa o rg a ­
n izacja  h an d lu ,  d latego  to, dopóki Bprawa ta  
nie będzie należycie uregulow ana, nie m ożna 
przystępować do organizacji zbioru na szerszą 
skalę i rozszerzenia p lantacji  ziół lekarskich.

D otychczasow e firm y hand low e nie posiadają 
odpowiedniego kap ita łu  obrotowego dla zorga­
nizowania h an d lu  na Szerszą skalą  i obracania 
poważniejszemi par tjam i ziół Nie m ają  też od­
powiednich m agazynów  dla p rzechow ania  na  
d łużśzy czas n iek tó rych  ziół w razie n ie sp rzy ­
ja jący ch  d la  nich cen, co je s t  b. ważne, gdyż 
rynek  na rośliny lekarsk ie  jes t  bardzo zmienny 
i kapryśny. Z tych  względów konieczne jes t  
przedew szystk iem  zorganizowanie potężnej p la ­
cówki handlowej, k tó rab y  się zajęła ek- pem  
i sp rzedażą ziół, zb ieranych  i upraw ianych, 
a  równocześnie zorganizow ała racjonalny  ich 
zbiór.

Zioła lecznicze dzielimy n a  dziko rosnące, 
s tanowiące przedm iot zbioru, oraz na uprawia 
ne. Z dziko rosnących  ziół w naszym  kra ju  
najw iększe znaczenie dotąd m ają  następujące: 
K ora  kruszyny. Wywóz tego a r tyku łu  wynosi 
około 100 wagonów rocznie ; wywozimy głównie 
do Niemiec i Francji.  Niedźwiedzie grono — 
wywozimy poważniejsze ilości, k tó rych  niestety, 
n ieda się cyfrowo uetalić, p rzypuszczaln ie  je d ­
nak  kilkadziesią t  wagonów. K w ia t  lipowy. W y 
wóz tego artyi-ulu nie je s t  u nas  należycie 
rozwinięty. Widłak znajduje zastosow anie prze • 
dew szystkiem  w m e ta lu rg j id o  odlewów p re c y ­
zy jnych  pocisków, dalej w pyrotechnice, oraz 
w lecznictwie. R oślina  ta  przez rabunkow ą 
eksploatację  została u nas  w dużym  stopniu  
wytępiona przez co w wywozie ziół lekarsk ich  
za jm uje  poślednie miejsce. Dla podniesienia 
wywozu widłaka konieczne je s t  wprowadzenie 
odpowiedniej ochrony tej rośliny. C zarne jagody. 
W lasach  naszych  pociadam y o lbrzym ie ilości 
czarnych  jegód, n ies te ty  m iejscow a ludność nie 
je s t  obeznana należycie z m e trd ą  ich suszenia. 
J a g o d y  jałowca. W  lasach naszych posiadam y

znaczne ilości jałowców i przy prawidłowej o rg a ­
nizacji h an d lu  i zbiórki, m ożna spodziewać się 
poważniejszych obrotów tego ar ty k u łu  S p t r y .z .  
Zbiórką sporyszu  za jm ują  s-ę przew ażnie cko 
lice L w ow a i były lata, w których wywiezione 
tego a r ty k u łu  za przeszło nsiljon złotych. W y ­
wóz sporyszu m am y zapew niony do A m eryki. 
Powyższy wykaz nie wyczerpuje w szystkich 
ziół lekarskich, dziko rosnących  w naszym  kra  
ju, lecz są to z nich najw ażnie jsze  ze względu 
na możliwość wywozu na szerszą skalę. Do 
roślin leczniczych up raw ianych  należą: mięta, 
rum ianek, walerjana. m ajeranek , szałwia, koper 
włoski, anyż i t. d. O rganizac ją  plantacji tych 
roślin  powinna się zająć om aw iana wyżej p l a ­
cówka handlow a w formie p iantacyj za k o n trak ­
tow anych  w poszczególnych gospodarstwach.

J a k  stwierdziliśmy wyżej sp raw a organizacji 
dziedziny ziół lekarsk ich  je s t  u naF wadliwa i w y­
m ag a  na leż )tego  uregulowania. Spraw ą tą za 
ją ł  się R ząd  nasz, m ianow icie  z inicjatywy i an- 
stwowego In s ty tu tu  E ksportow ego powstaje spe- 
c ja lay  komitet, złożony z przedstawicieli z a in ­
teresowanych ministerstw, orgunizaeyj rolniczych 
poważniejszych firm  handlowo przymysłowy,:** 
i t. d ,  m ający  za za la n ie  opracow anie  p lanu  
organizacji dziedziny roślin lekarsko.b Niedługo 
więc sp raw a roślin lekarsk ich  wejdzie na  w ła ­
ściwe tory, za jm ując  należne jej s tanow isko  
gospodarcze. W tedy  to zapoznam y Czytelni 
ków .G aze ty  Podhalańskiej* bliżej za rów no  
ze zbiorem, jak  i up raw ą  roślin lekarski; h. k tó ­
ra  przy zorganizow aniu  rac jcna lnem  h an d lu  
będzie s tanow iła  d la  gospodarzy wiejskich p^ 
ważne źródło doeb )du. In t .  S tan . M ier.

Koniec roku szkolnego, przy jm ow anie  hospi- 
tantek. O trzym ujem y z D yrekcji g im n az ju m  
w N owym  T argu  następujące w yjaśnienie : A r 
tykuł o końcu roku’ powtórzony za innem i p i s ­
m am i w Gazecie Podhalańskiej spowodował 
liczne zapytania, jak  się rzecz przedstawia z z a ­
kończeniem  roku. D yrekcja  w yjaśn ia  przeto, że 
zakończenie roku  szkolnego odbędzie się n o r ­
malnie, j a k  zawsze tj. w dc. 28 czerwca.

D yrekcja  g im nazjum  w Nowym T argu  poda­
je również do wiadomości, że dotąd nie o trzy ­
m ała  żadnego rozporządzenia upraw niającego  
do przy jm ow ania  dziewcząt do gimnazjum.
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Egzamin dojrzałości w tu t. państw, gimnazjum
odbył się pod przewodnictwem  W P  Dyr. Czecha 
L udw ika  w dn iach  od 2 3 —28 maja. N a s tę p u ­
jący  ab iturjenci uznani za d o jrza ły ch :  E la sa  
Yill a. B e rna t  J a n  M arian  Alojzy z R aby  
Niżnej, Bołoz Tadeusz z Nowego Targu, Bu 
dzyk. K azimierz K aro l z Nowego Targu, Cze 
chów na H elena Zofja z Nowego T argu ,  Droz 
downa Zofja M arja  z D ublan  Glirsching Ste 
fan  ze Spiskiej S tarej Wsi, Gwiazdonik  Tadeusz 
J - z e f  z Jo rdanow a, K óge l O tto  z Jordanow a, 
K u ta ru ia  J a n  ze Spiskiej S tarej Wsi, M arcinów 
Zbigniew  J a n ,  z D arachow a, M trk o ck i  Włady­
sław Niernir z Nowego Targu , Niemczyk Józef 
Alarjau z Nowego Targu, Olbrychtowicz Durni 
zy  Mieczysław z Nowego T argu , R am a Mie­
czysław M arjan  z Nowego T argu , Rekucki T a ­
deusz Czo3ław z Nowego T argu ,  S rh in d e l  Al- 
f.ed  z Makowa, S o jka  Bronisław z Krauszowa, 
S ia h l  Czesław J ó z i f  z Nowego T argu , U jw ary  
S tan is ław  z Nowego Targu, Zeiger Feig«ł z No 
wego Targu, Skrzy  w an ó * n a  S tan is ław a H elena  
z Nowego Targu , Św iętków na J a n in a  Zofja 
z Nowego Targu, Zych E dw ard  S tan is ław  z L a s ­
ku. K lasa  VIII b Czaja Bronisław z Luoźm ie 
'z a ,  Dudzińska A lek san d ra  U ty lja  z N ow tgu  
T argu  G aw ron S tan is ław  z R abki,  J a c h ^ m ia k  
F ranc iszek  z L udźm ierza, Jan k o w sk i  Józef  F r a n ­
ciszek z Nowe-g.) T argu , Jęd ry s ik  W ładysław  
z Rabki,  K arabu ła  A n tou i  z Toniów, Kaczor 
Telesfor Bernard  z Nowego Targu , Ł o p a ta  
W ładysław  ze Skom ielnej Białej, Mulica Jó ze f  
z  R stu łow a, Pajei ki E d m u n d  M arjan  z Kol 
Jbuszowej, Prodziewicz O rest  B ogdan  z Glinian, 
P rocbalów na M arja Z fja z Niżankowic, R uczks 
A leksander  Rufoł z Wiśniowej, S idowski J e rzy  
J a n  z G ronkow a Scraf n Józef  z Nowego Targu, 
Serafin  M arjan  A n ton i z Nowego Targu , Stop 
k i  S tan is ław  A ntoni z Ostrowska, S ieńko W ła ­
d y s ław  ze S h a e g o ,  Śm iech  K aro l z L ipnicy 
W ielkiej (Orawa ) S tam ler A ron  z Nowego T argu  
W ójciak A ndrzej ze Słonego, Zelaw ska S ta n i ­
s ław a z Nowego T argu

Wpisy d )  oddziałó w hut u, koronek i biel zn ier  
fitwu w Nowym T argu  oraz kraw ieczyzny w C z a r ­
n y m  D unajcu  Fanstwowej Szkoły zawodowej 
Spisko Orawskiej rozpoczną się z dniem  17 czer­
w ca i trw ać będą do 3 hp ea  włącznie.

P rzy jm ow ane będą kan d y d a tk i  z ukończoną 
V  klasa szkoły powszechnej, p rzyczem  poddane 
bi;dą egzam inowi w stępnem u z j. polskiego, 
Rachunków i rysunku. Przy wpisie przedłożyć

n a le ż y ; 1) ostatn ie  świadectwo szkolne lub z a ­
św iadczenie 2) m etrykę  chrztu  względnie uro 
dzenia ł )  świadectwo szczepienia ospy. W piso­
we wynosi 5 zł.

Przy oddziale kraw ieczyzny w C zarnym  D u­
najcu  je s t  bursa, w k tórej za op ła tą  m iesięczną 
40 zł. znaleźć mogą pomieszczenie wraz z utrzy* 
m an iem  uezenice pozam iejtoo^e. Dyrekcja, 

Walne Zgrom adzenie Tow. gimn. „S o kó ł' zw o­
łano  na  9 czerwca 1929. o godzinie 10 tej rano 
do sali Sokoła.

Ogłoszenie. W szechsłow iański Zlot Sokoli 
w Poznan iu  odbędzie się w dniach 29 i 30 czer- 
wca i 1 lipsa  1929. Członkowie .Sokoła* k tó ­
rzy chcą w yjechać na  ten z l . t  — choćby bez 
m undurów  — zechcą się zg lcs 6, do crezesa 
T ow arzystw a, Dr. L isow skiego  w godzinach po­
południowych m iędzy 4 tą a 7 ma najdale j do 
dnia  8 czerwca br. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą przyję te

Przy zg łoszeniu  należy z łe z ić  6 zł. na  kartę  
uczestnictwa, k tó ra  upraw nia  ao zniżek kolejo­
wych, uzyskan ia  taniej kwatery , do wolnego 
w stępu na  boisko, zniżki wstępu na w ystaw ę i tp.

Podobnie jsk  w roku ubiegłym  iV a icp o łsk i- T o ­
warzystwo Rolnicze w porozumieniu  z Okręgo- 
wem T ow arzystw em  Poln iczem , Nowy Targ, 
wysyła na  p rak tykę  do Szwajoarji  w g o sp o d a r­
stwach łąkowo pastw iskow ych dwóch s ty p en ­
dystów, płacąc tym że koszta podróży i ut-zy- 
m an ie  przez okres  3 — 4 miesiecy.

K andydaci posiadający p rak ty k ę  rolną, w iej­
ską, zechcą się zgłosić najdale j do 15 czerwoa 
br. w O kręgow em  Towarzystw ie Rolniozem 
w N ow ym  T arg u  u In s t ru k to ra  rolniczego p. 
Sokołowskiego, k tóry  im poda bliższe szczegóły*.

Dnia 1 czerwca br. odbyło się w sali .S o k o ła ’ 
w N T arg u  przedstaw ienie , u rządzone p rz e i  
Związek S trzelecki Oddzia ł w Chochołowie 
p. t. .P o w s tan ie  Chochołowskie*. B arw ne stro­
je, m u zy k a  i dobra g ra  były miłą niespodzian­
ką. Z g ra jących  zas ługu ją  n a  u w e g ę ; B a to r  
Andrzej, L iszka  F ranc iszek . W e tu la  F ranc iszek  
Błaźyński J a n ,  K u k u lak  F ranc iszek ,  Wilczek 
Szczepan, Wieczorek A ndrzej, Toczek Kunę* 
gunda ,  Falfas Józefa, E af ja  M arja  i S iuty  
Franciszka. Należy podnieść w yda tną pomoc 
w urządzeniu  p rzeds taw ien ia  ofic. in s t r  p K a ­
p itana S teca  J a n a  i  instr .  Sierż p Rzepki 

W  dniu 26 moja br. odbyły slg w N. Targu za- 
wody s trze leckie  P W . z całego pow iatu  po 
dwóch zaw edników  z każdej o rganizacji P  W ,
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N a  38 zgłoszonych zawodników i 9 zawodni* 
czek  otrzym ało  nagrody  : Seniorzy ; 1) Cwy war. 
J a n  szkoła p rz en r  Z akopane 2) G u ń k a  J a n  
Mł. K a t.  S ta re  Bystre 3) Borowicz Andzej 
.Sokół*  Nowy Targ, Jun io rzy  1) Sadowski Je rzy  
g im naz jum  Nowy T a rg  2) Polek M arjan  gimn. 
Nowy Targ. Zaw odniczki: 1) K osińska I te n a  
szkoła zawód. Nowy T arg  2) S ienków na W ła ­
dysław a szkoła zawód. Nowy T arg  3) K orda  
si8wicz J a n in a  .Strzelec* Zakopane. Mimo n ie­
pogody udział publioznośoi był liczny, © rgani- 
zaoja zawodów by ła  bardzo dobra, co jes t  
zasługą ofic. instr. P. W. p kap i tan a  S teca  J a n a .

Egzamin dojrzałości w S-.m inarjum  Nauczyciel 
akiom żeńskiem  w Nowym Targu odbył się pod 
przew odnictw em  JW P a n a  D ra M ieczysława Zie- 
m nowicza, Naozelnika W y d z ia łu  K un .td r jum  
O k r  Szk. K rak. w dn iach  od 31. m aja  do 5. 
czerwca br. D yplom y nauczycie lsk ie  o trzym ały  
abso lw en tk i  : G ó rn iau k a  W a n d a ,  K a igu lów na  
M ar ja, K osakiewiczówna Marta, K ozłów na W ła 
dysław a, K ru p ó w n a  K arolina , Lassotów  na S ta ­
nisława, L eśn ica a  M arja , M orawówna J an in a ,  
M oraw ska  Jó ze fa ,  F achów na Zofja, Panczakie  
w iczówna J a n in a ,  Pawłuókiewiczówna A n ton ina  
Plinkiew iozówna Zofja, Pniaczków na Józefa, 
P o lak ó w n a  Józefa , R a p a c a a  M arja ,  R ogów na 
S te fan ja ,  Szew czyków na Ludw ika, Szym kie- 
w iczów na Jan in a .

W pisy n a  n as tęp n y  rok  szkolny od 26 do 30 
czerw ca br. D yrekcja .

Szezawnioa. D nia  24 m arca  1929 odbyło się 
zebranie Podof. Rezerw. R . P. w  sali urzędu 
gm innego , z n as tęp u jący m  p rog ram em

O becnych podoficerów Rezerw., n a  zeb ran iu  
było  20. J a n  S z k a r ła t  zaprosił  p. kolegow p o ­
dof. n a  zebranie  i zagaił.  Przewodlnieząoym Z e­
bran ia  w ybrano jednog łośn ie  p. J a n a  M alinow ­
skiego. Przewodniczący przemówił k ilka  słów 
do zebranych p. kolegów, o potrzebie założenia 
Zw iązku K oła  Podof. Rsz. Po  odczytaniu  S t a ­
tu tu  nas tąp i ł  wybór zarządu  K o ł a ; P rezesem  
w ybrano  M alinowskiego Jan a ,  roee  prezes Aren- 
darczyk  Szczepan, sekretarz  S zk a r ła t  Jan ,  z a ­
stępca sek re tarza  U rbańsk i  Antoni, skarbnik  
P encak  J a n ,  za s tępca  M ajerczak  A n ton i  K o­
m is ja  R ew izy jna  3 oh członków, Sąd  polubo­
wny 3 ch członków, bez teki 7 miu.

Nowo zorganizow ane koło, urządziła  T a n e c z ­
n ą  Zabawę drna 1 kw ie tn ia  1929. Dochód z t a ­
necznej zabaw y przeznaczony na przybory  n o ­
wej kancelurji Związku. Zarząd uchw alił  50 zł.

n a  zwalczanie szpiegostw a w Polsce i p r z e k a ­
zem pocztowym przesłano uchw aloną kwotę 
na  ręce P an a  S ta ros ty  w N. T arg u  do dyspo­
zycji Panu M arszałkowi Józelow i Piłsudskiemu.

W Krośc ienku n /D  jes t  dużo podoficerów 
w rezerwie, więc może wezmą przykład  od Szcza' 
wnicy i zorganizują Związek Podof. R  Polskiej, 
J .  S zk a r ła t  znany  każdem u, udziela inform acyj 
bezpła tn ie  o Z w iązkach  Podoficerskich.

Za zarząd J .  S zk a r ła t  sekretarz
Organizacja pomecy głodujących w W lleńszczy  

in la . Do Zwierzchności g m innych  w szystk ich  
w powiecie. S ku tk iem  zeszloroczuego n ieuro­
dzaju w Województwie wileńskiem panu je  wśród 
tam tejszej ludności głód, już od stycznia Lr. 
W  obecnym okresie przednów ka klęska t a  
wzmogła się i potęguje w dalszym  ciągu. Z u ­
pełny b ra k  środków żywności dia ludzi o r* r  
paszy d la  bydła, grozi zag ładą  dziesiątkom ty 
8ięcy is tnień ludzkich, oraz zniszczeniem sze re ­
gu gospodarstw  wiejskioh. N ierzadko słyszy się
0 w ypadkach  puchnięcia z głodu. Konie są tak wy­
chudzone, iż nie są w s taa io  udźw ignąć większych 
ciężarów. B j ł  wypadek iż włościanin wyprowadził 
n a  la rg  wychudzony swój inw entarz  żywy, a  n .e  
zyskaw szy  zań żadnej ceny — po powrocie do 
dom u wypędził konie i krowy z zagrody, a sam  
się powiesił, N a ry n k u  daje się zauważyć n ie ­
byw ała  podaż skó r  zwierzęcych, co świadczy i*, 
dużo zw ierząt dom owych ginie  % głodu.

O gółem  do tkn ię tych  je s t  g łodem  62 257 osób 
dorosłych i 139.853 dzieci. R ząd  Polsk i sp ieszy 
ty m  nieszczęśliwym z pomocą w m iarę  możności, 
jed n ak  wobec ogrom u k lęsk i i ilości d o tk n ię ­
ty ch  n ią  ludzi, pomoc ta  je s t  n iew ystarcza jącą
1 zachodz. nagląca  konieczność nat>cbmiast< - 
wej pom ocy ze s tro n y  całego społeczeństwa.

W iem, że ludność tu te jszego  pow iatu  sama^ 
niewiele s tosunkow o posiada, jed n ak  n ieszczęś­
cie, jak ie  dotkuęło m ieszkańców  Wileńszczyzny 
zniewala mię do w ystosow ania gorącego ap em  
do całej ludności tu te jszego  powiatu, aby  p o ­
spieszyła z pomocą g inącym  z głodu biedakom

W  akcji l a t u n k o A  Lj bierze udział ca ła  Polska, 
niech więc i P odhale  nie pozostanie w tyle. Niech 
ludność m ie jsza  czynem  zaświadczy, że tam  
gdzie chodzi o ra tu n e k  dla tysięcy is tn ień  lu d r  i 
kich — o ra tu n ek  d la  braci kresowych, z a w ­
sze s tan ie  w szeregu n a  równi z innymi. I  cho ­
ciaż sam a  m oże potrzebuje  pomocy, udzieli je j  
jed n ak  ochotnie tym , k tórzy  dzisiaj pomocy 
toj — bardziej potrzebują.
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Niechaj każdy da, oo m oże i najdrobnie jszy  
d a tek  m a  znaczenie i będzie z wdzięcznością 
przyję ty . N ajbardzie j  pożądane są  d a tk i  w na 
tu rze  jak  ziem niaki, zboże, pasza  dla bydła. 
L o g o  me stać  na  ta k ą  ofiarę, niech d a tk iem  
pieniężnym  przyczyni się do zakupu  chleba dla 
puchnących  z głodu biedaków.

Panów Naczelników gm in  p roszę ,aby  p o w y ż­
sze podali n a ty ch m ias t  do wiadomości miesz ■ 
kj-ńccru gm iny  i przystąpili  bezzwłocznie do 
zb.orania darów, ta k  w naturze , jak  i w p ie­
niądzach. Przysłowie powiada, że .k to  prędko 
aaje , dwa razy daje*. To też proszę, by akc ja  
pom ocy Wileńszczyźnie n a ty ch m ias t  została 
jm d jętą  tak , by rezu lta ty  je j  były wiadome naj 
n ti jp iźn io j  do 15. bm. Do dn ia  tego oczekuję 
od P P  Naczelników gm in  relaeji, eo i w ja  
kiej ilości zostało n a  powyższy ceł zeb/ane. 
W  diiu 'J16  b, m. zostaną  wszystkie gm iny  za 
wiadomiono. do tąd m ają  być odstawione dary 
n  naturze. Z ebrane  datki pieniężne należy s k ła ­
dać  w tu te jszem  S tarostw ie biuro Nr. 8. za 
po tw ierdzeniem  odbioru.

S tarosta  powiatowy : Skalecki.
Na prenum eratę  złożył p. A ndrze j B ernas  

z  A m eryk i  2 doi
ja k ie  świnie'hodować na wywóz? W  związku 

z podjętą ak c ją  zdobyw ania now ych rynków 
zby tu  d la  naszych  produk tów  hodowlanych, 
h w szczególności ry n k u  francuskiego  i włos­
kiego, zaznacza się coraz wyraźniej przewidyr 
■wany i n a tu ra ln y  podział naszego  k ra ju  pod 
względem kierunków hodowli trzody chlewnej.

Dom inujący je -t i będzie naogół kiorunek 
m.esny, gdyż teg  ; rodzaju  m a te r ja ł  zdobył lub 
z loby wa sobie wszędzie (Czechosłowacja, A u i t r ja  
.Aoglja, F ranc j  i) znakom itą  w prost  markę. I tu  
jedna*  zaznacza się pew na indyw idualizac ja  re ­
g ionalna  na  przykład we F ran c ji  cenią wyżej 
ś  vjuie m ięsne z Małopolski (karm ienie paszą 
treściwą), gdy n a to m ias t  bekony ze świń po 
m irskich lub poznańskich  są w Anglji nacgó ł 
wyżej cenione od m ałopolskich (karm ienie od ­
padkam i z mleczarń.) Świnie słoninowe z okolic 
Wji^hodnicłi b. Kongresów ki oraz z woj. wsohod 
e c h ,  jakkolwiek jeszcze za lekkie, zrobiły na- 
o g i ł  korzystne wrażen;e we Włoszech

Zaznaczj ć należy że ten  natural&y podział 
p rodukcji  trzody chlewnej odpow iada w zupe ł­
ności p rzyrodzonym  w arunkom  danych  połaci 
k ra ju  i s tosow anem u tam  system owi gospodarki, 
<*0 za tem  przynajm nie j narazić  nie istnieją r z e ­

czowe powody do zm iany  polityki hodowlanej 
pod ty m  względem. Raczej należałoby  z tych  
obserwaoyj w yciągnąć wnioski oo do r a c jo n a l ­
nego podziału przetwórozcści tej dziedziny 
z uw zględnieniem  istn ie jących  już  lub powstać 
m ających  w arsztatów  pracy, oraz dostosować 
do nich dalsze pod ty m  względem  zam ierzenia 
rządu i sfer gospodarczych. (Z Przyjaciela  L u d u )  

Oberwanie chmury. S traszne  oberwanie chm ury 
nastąpiło  w woj. lwowskiem  m iędzy stac ją  Ro- 
rynk i a R a t ru zy  oraz w woj K rakow skiem  
w gm. Pawlicę, 500 mórg zasiewów zniszczonych,

I ch a ty  i budynki z żyw ym  inw entarzem  poply- 
! nęły z wodą.

Kościół przew iozę koleją. G m ina K u n o rc w ic e  
w pow. bialskim  posiada n a js ta rszą  m oże ze 
w szystkich  kościołów wiejskich w Polsc-e swią- 
tynkę drewnianą. Mieszkańcy mieli zam iar ro* 
zebrać go Tow. konserw atorów  z K rakow a za 

ji proponowało gm inie sprzedaż starego kościoła 
i przeniesie go do Krakowa. Parufjanie zgodzili 

i się i stary kość ółek odbyć m a podróż ko-leją. 
Rynek zbożowy. N otow ania  z dn ia  24 maja 

1929 r. W arszaw a. Żyto 27 50—28 50, pszenica 
i 4 6 —47, jęczm ień  n a  kaszę 27—28, owies j e d ­

nolity 32— 34, m ą k a  p szen n a  65 proc. 6 8 —73 
żytn ia  70 pros. 4 5 —46, oDęby ż y tn ie 22—22 50 
pszenne średnic 2 5 —26.

Poznań Żyto 2 6 —27 pszenm ea 44—45, jęcz- 
1 mień przemiałowy 31 —32, owies 28.50—29.50, 

m ąk a  ży tn ia  70 proc. 4050, p szen n a  65 proc. 
63 50—67.50 otręby ży tn ie  20 5 0 —21 50, p szen ­
ne 25 50—26 50, wyka latow a 43—45, peluszka 

: 41—43 groch polny 4 5 -  48. W ik to rja  64—69, 
łubin  niebiesKi 2 5 —26, żółty  33—35, ta ta r k a  
4 3 —46, ziemniaki fabryczne 5 50— 5 80, m aku  
chy ln iane 5 0 —51, rzepakowe 41—42, ś ru t  
Soya 44—46.

Szkodliwość tytoniu dnia zdrowia. Od pew nego 
czasu zaznaczył się w E uropie  duży  przyrost 

j kobiet, k tóre  palą  papierosy. F a k t  ten  nasuw a 
■j poważne obawy n a  przyszłość J a k  wiadumo, 

powszechna opinja lekarzy  całego św ia ta  n a ­
kazuje kobiecie samej karm ić swe dziecko. Fa­
lenie papierosów u trudn ia  karmienie. W  jednem  

j z wiedeńskich am bula to rjów  zdarzy ł się w tych 
j dn iach  wypadek, że dziecko 14 tygodniowe s ta ­

nowczo nie chciało ssać p iersi matki. F, ezęlo 
i ono spadać na  wadze, okazy wać niepokój p a- 

kać — L ekarze  poddali baduniom  m atkę i dziec­
ko. Oboje byli zupełn ie  zdrowi Cóż w ę-j by lir 
p rzyczyną , że dziecko n ie  chciało przyjm ować
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p o k a rm u ?  Z a g a d k ę '  rozw iązał lekarz, który 
stwierdził, że m a rs a  jes t  n am ię tn ą  p a lu c z k ą ty ­
toniu  tak  że czuć go n aw et cd niej.

Gdy zaprzes ta ła  palenia , po trzech dniach 
dziecko ssało  pierś, nie okazując już żadnego 
wstrętu.

P olicjan t skazany na rok w ięzien ia  za pobicie 
akadem ika. W K rakow ie odbył się proces w s p r a ­
w ie  pobicia przez policję Ivo  Cornera, absol 
w en ta  m edecyny Jugosłow ian ina  Posterunko­
wy Pawełek, w k tó rym  Corner rozpoznał jed 
nego ze sprawców swego pobicia został sk a '  
zany n a  rok  ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 
P re te n s je  powództw a eyw ilnege co do od szk o ­
dow ania  dla akadem ika  w wysokości G000G0 
zł. oddalił T ry b u n a ł  na drogę cyw ilną .— Obroń 
ca zasądzonego polic jan ta  oświadczył, żo wy­
roku  a ie  przyjm  e.

Podania o odroczenie służby w ojskow ej Przy

W P A R Y Ż U
i w całej E urop ie  zachodniej 

w yw o ła ła  n iezw yk łą  sensac ję  ks iążka  
Marguerit de la Biois

S E K R E T N E  
sposoby ma łż e ńs k i e

(Les m y ste r e  = in t im e s  du  m ir ta g e)

2 0 0 . 0 0 0  egzemplarzy dotąd sprzedanych
Bogato ilustro "ane wydanie polskie kosztuje 
5 złotych wraz z przesyłką. Należytość nadsy­

łać wjlistach, lub wpłacać na racb.
P. K. O.  W a r s z a w a  Nr.  1Q1 340 

Sor. P O U O N  5 9 , m e  de G renele , Paris, Dept. 8 8

Ś w ie c e  koście lne - O l iw ę  do św iecen ia
uleje  do m o to ró w  i m aszyn  ro ln iczych ,  olej p y ło c h lo n n y  do 
n a p u s z c z a n ia  p od łóg ,  p o k o s t ,  fa rb y  i lak iery  do m a lo w a n ia  
d rzw i,  okien, p ieców  p o d łó g  i r ó ż u rc h  sp rzę tó w  o ra z  wszelkie  

in o e  a r ty k u ły  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego  w najlepszej  
jakości  po leca  na j tan ie j

A d a m  Z a p i ó r k o w s k i
R ynek 13. -  N O W Y  TA R G  -  Tel. 19.

»CALCINAc< T uczy  t rzodę  c h l e w n ą  w zadziw ia jący  
sposób .  O d d z ia łu je  d o d a tn io  n a  s ta le  zw iększający  
się podój  i jakość  mleka. Ż ąd ać  p ró b e k  w h a n d lu .

K E K L A M A  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U .

pom inam y, że podan ia  o odroczenie czynne j  
s łużby wojskowej z ty tu łu  jedynego  żywicie1# 
rodziny, odziedziczenia gospodarstw a ro lnego  
lub  z ty tu łu  odbyw ania  s tud jów  p rak ty czn y ch  
i teore tycznych  w inny być w noszone w ciągu 14 
dni po uznan iu  poborowego za zdolnego do c z y n ­
nej s łużby wojskowej. Podania  o ponowne u d z ie ­
lenie odroczenia te rm inu  odbycia czynnej s łużby  
wojskowej w inny być wnoszone na ipóżn ie j  do 
dn ia  1 lip ta br. P o d tn ia  o powyższe ulgi, w m e 
sinne w późniejszym  term in ie  b rz  na leży tego  
uspraw iedliw ienia  przyczyn opóźnienia, będą 
pozostaw iane bez rozpatrzenia. Poborow y p o ­
siadający  p r a ^ a  do skróceń j czynnej służby 
wojskowej z ty tu łu  posiadania w y m ag an eg o  
cenzusu nau tow^g winni n a  kom isji  pt b ro- 
wej przedstawić świadectwo z ukończenia danej 
szkoły lub  i a-ty do k u m en t s tw ierdza ją  y to 
prawo.

1 K O S Y  R Ę C Z N It  K U T E  .  K O S A  P O Z N A Ń S K A  ’  6 A X  A .
' *  *  S J  7 }  s o  e s  9 0  9 5  K O  105 H O  115 / A T

J f f J S / O  «!» 12.50 1X25 H . l"  16.50 U.2S ,725 ta.- 1X75 n <0
K O S Y  R Ę C Z N IE  K U T E  , K O S A  A D A H  ‘ Z A K A  '  S A T  3

J ł -  9.50 10,- 1050 f%’  *1,50 12,25 13,- U ,
]  KOSY SOUNGENOW ŚME, FORMA WIEDEŃSKA 6AT C
\ i ł  460 720 780 8.20 8.60 9- 5\4Q 9,80 *030 *f.

I  1 **%**■ wł*a *,t  Op*kOY»ann Wszelkie prtybory <fo kos oktkzt 
l  s>ę tamo Prty odbioru fttg. kos jednorazowo doćojt się i  kosę darmo.

M etki w y b ó r  
** brzytwach

•m a s z y n k a c h  do  w to s ó w
"̂3 /ćrft?.’■>? •*. v.'. ■"

1
Agtnciisfęr włościańskich 

na p ro w in c jeDGS2-jktwa*»

P O K R Y C I E  D A C H O W E  —

EVERITAS
P IE R W S Z O R Z Ę D N E  
p n k r y c i e d a c h o w e  d a ­
c h ó w k ą  a s b e t to w o -  
c e m e n to w ą  p r o d u k o ­
w aną  n o w o c z e s n y m  

sy s tem em  
„H ir t*cheka’a “z asbe-  

s l u  sybe ry jsk iego  
i k a n a d y js k ie g o .

L E K K A  N IE P R Z E M A K A L N A , O G N IO T R W A Ł A  i O D P O R N A  
NA M RÓZ. — Z a  j a  kość g w a ra n tu je m y .  — D o s ta rc z a m y  

w każd e j  i lości t a n io  i n a d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .
— - Ż ą d a jc ie  o fer t  i w z o r ó w  b e z p ła tn ie . - —

F a b ry k a  „ E V E R I T A  5 “ K r a k ó w
B iu ro  s p r z e d a ż y :  u l.  D 1E T L O W S K A  9 5 .
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